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Niemcy odmawiają opróżnienia Poznańskiego.
Berlin. Ciuro "Wolffa donosi: W odpowiedzi *«* wsiać w obrębie granic państwowych staro- 

ita notę doręczony dnia 3 b. m. przez generała rzonyeh władz polskich, które zapocałtJkowały 
Noudaota w imieniu marscałka Focha n letnio- zupełnie niezależne polityczne życia. Rząd nlc- 
cliicj komisy! T03 'jn o rre j, rząd niemiecki j miecld jest zdania, żo trzymać się m ua tytko 
oświadczył co - następnie: tyeb zobowiązań, które ma wobec obssarów za-

Rząd niemiecki przyj snuje z zadowoleniem <lo ! mioer.kałych przez ludność luew stpłraie polską, 
wiadomości, żc mocni-dwa en tenty chcą wysłać ja  to  w myśl program# Wfteona. Rząd niemło
do Polski 'specjalną ir.isyę upoważnioną do cki nie może ścierpieć, aby poddani nienUecry 
usunięcia taro wedio inożiiości wszelkich nie- pochodzenia polskiego wlażaH do przepraws- 
j,(.rządków i do nakłonjenia władz polskich do dzenia swych celów w ćroćta  gwałtownego 
zaniechania <rwalt6w wobec wojsk niemieckich, i oderwania ołw*arów afągicckłcfe od państwa 
Kzad niemiecki wyda wszelkie zarządzenia <yy j niemieckiego. Ze trwoj strony raąd niereieołd 
lem zabezpieczenia przejazdu koniisyL skoro 1 nigdy nie zamierzał występować gwałtownie i 
tylko otrzyma wiadomość'o terminie ja j przeja- przy użyciu siły przeciw poddanym nfemleckka 
z lu. Natomiast nie lećv wcale w ratencyi Nie- , pochodzenia polsktogo. J s s t  rscrcaą znaną, be 
mieć wyjść pcza ramy i warunki nałożone polscy mieszkańcy prowincyi proskkh złamaw- 
przez entenię na Niemcy. Co do praw praeja- w y przysięgę, zwróć® broń przeciw narodowi 
zdu, rząd niemiecki sądzi, że wspomniana ko
m isja  działalnością swoją obejmie obszary le
cące poza granicami obiętetnl rozejmem. W y
konywanie zwierzchnictwa w obrębie w»po- działania, dopóki zbrojne foranacy* polskie nie 
mnUcych granic jeot wyłącznie rzeczą rządu usuną się i  obszarów niemieckich. O ostatecznej 
niemieckiego. Rząd niemiecki może przeto przynależności obszarów, któro marszałek Foch 
przedstawicielom innych państw przyznać pe- nazwsł niemiecką Polską, rozstrzygnie dopiero 
iv ne uprac.T.ienu, skoro zobowiąże się do le g o . kongres pokojowy, 
spg cyulcym układem. Rząd niemiecki nie może •

niemieckiemu i usunęli władze państwowa. — 
Przód w tak buutownicr.aniG poebępowaaiu 
rząd r.ismioeki musi zastrsed* eobfc* swobodę

Ugrupowanie strenaietw.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, dnia 12 Jetego. 
(mir.) Sprawa wyboru marszałka sejmowego ina 

v - j.-ą pod dyskusję stronnictw dopiero po dfrfinł- 
tywih-m ukonstytuowania się klubów sejmowych, 
co jeszcze nie nastąpiło.

Najliczniejszym; jak dotąd, jest Związek nnrodo- 
wo-luJowy, liczący już obecnie ponad 108 posłów. 
Po ustalenia liczby reprezentantów Wielkopolski i

porządku dziennym znajduje się sprawa regula
minu, ukonstytuowania się sejmu i wyboru po- 
szcsególaycfa komisy i, a więc i ewentualnie wy
bór komisji prawnej, którahy m uła rozstrzy
gnąć o doputrsezenia dclegutów Poznańskiego 
do Sojmm.

0 przedstawicieli b. zatoru prask.
W arszawa. P. A. T. Na wezorajseem posie

dzenia konwoatu seniorów zgkwS p a d  K o ►
śląska Cieszyńskiego, szeregi jego, jak oesekoją,; * * ® * J  następujący jnnosek
jeszcze się zasilą. Druga, co de liczebności grupę, 
stanowi P. S. L. (Tbnguttowcy) ze „stapińszczyka- 
mi14 i „Okoniowcami", dalej Piastowej, „Związek 
polskich posłów soeyalistyezDych"; wresiola od
dzielną grupę stanowią posłowie N. Z. R.

Do Związku narodowo-ludoweg* webodaą, jak 
dotąd, następujące grupy: Zjednocz, narodowe,
dcmokr. chrześclj. stron, naród. dem. i grupa b«2-

Rząd Rzeczypospolitej Polak**} ogłosi ov- 
tycłaaiaet następującą ustawę:

Ustawa o uzupełnienia Sojmu Rzeczypospo
litej Polskiej ezłenkazm Naceełaej Rady Lą
dowej.

1. Ponieważ w byłej dzielnicy pruskiej wybo
ry do Sejmu polskiego nie mogły « ę  odbyć z 
powodu okupacji przez wroga, webodaą do

partyjnych posłów ludowych; wejdą dalej posłowie Scjmo jako przedstawiciele byłej dzielnicy pru- 
wielkopolscy. 8cłtd*Tność ścięła - obowiązuj*, **14 członkowie Naczelnej^ Rady Lodowej w
wszystkie grtrpy w sprawach ogólno-naród owych, liczbie 71 wybrani prze* Sejm dzielnicowy w 

Poznaniu daia 5 grudnia ISIS powstały t  po- 
wszecfenych wyborów.

2. Mandaty członków Naczelnej Rady Lodo
wej ważne są tylko do czasu zjednoczenia by
łej dzielnicy pruskiej z RToespospołitą Polską.

3. Wybory uzupełniając* w byłej dzielnicy 
■ pnatkie; muszą się odbyć w przeciągu 4 ty.

jak konstytucja, wojsko, polityka zagraaksua; iu 
ne kwestye, w razie rozbieżności poglądowej, nie 
podpadają obowiązkowi soi id* mości.

Warszawa, dnia 12 lutego.
(mir.) Ugrupowania w Izbie poselskiej co do n- 

kladu stronnictw, nie są jeszcze ustalone. Rokowa
nia pomiędzy poszczcgólnemi grupami toczą s ię ; 
ciągłe i każda obwite może przynieść silne zmiany.

Jak dotąd, lewica sejmowa składa się: ze Związ
ku stronnictwa P. P. S. (33 posłów, do której to 
liczby dołączą się ewentualnie socjalistyczni po
słowie ze Śląska), P. S. L. grupa Thugutta (57 po
słów), oraz grupa Ks. Okonia i Stąpińakiego. Pra
wica: Związek uarodowo-ludowy (dotąd ł®8 gło- - kresowych ziem polskich, dziś pod za.rządem

* -Rzeczypospolitej joazczu iie nie m a j)u jąeyeh,
w przcdsUwieiolstwie sejmowetn Państw* Pol
ak ego. Wniosek ten w myśl przyjętej poprawki 
posła Bardla zmieniono w ten sposób, aby ko- 
misya co do krosów zaboru praskiego do dni 
3, co do kresów wschodnich do dui 14 wnioski 
przedstawiła.

ponieważ obawia się, 4e liczebnie znacznie 
T*mocmą firaeeiwników Lewicy.

NIETYKALNOŚĆ POSKLSK K,
Urzędowy „Monitor polaki" oglaasa następują

cy dekret w sprawie metykałnośoi członków sej 
mu ustawodawczego:

Czhznkowie sejmu ustawodawczego nie mogą być 
pociągani do odpowiedzialności sa jakiekolwiek 
głosowania w sejmie lub jego komisjach, za za
chowanie się i za oświadczenia w sejmie lub w  jo
go koinisyaeb odpowiadają tylko przed sejmem 
podług przepisów porządku sejmowania.

W ciągu serył eejmu ustawodawczego ezłoako- 
wle sejmu nie mogą być pozbawiani węlnośd, sai 
też postępowucis karne nie może być przedwk.8 
nim wdrażane bez upraedulej sgojy sejmu, e Be 
ide będą schwytani na gorącym oczynku. W tym 
wypadku władzą sądouw uwisdomi niezwłocznie 
prezydyum sejma. Srjus mole zażądać niezwłoe*- 
nege uwolnienia niezaleiBie od tego, esy cwięrie- 
nie nastąpiło podczas sesyi, czy prasd jej rozpo
częciem.

Poatępowanle karne przeciwko członkowi sejmu 
ustawodawczego na żądazde sejmu winno być za
wierzone na czas sesji.

URZĘDNICY POSLAML
Pi*aa* warszawskie donoszą:
Według dekretai naczelnik* państwa, arL 9 ordy

nacji wyborczej otrzymał brzmienie następujące:
Płatni urzędnicy państwowi z chwila wyboru na 

posła są zwolnieni na czat trwania maadeta ze 
swych czynności służbowych i nie otrzymują z* ten 
czsa poborów, związanych i  ich urzędem. Przyaa- 
WjoI do wojska w  razie wyboru na posła zwalniają 
się zupełnie z armii polskiej na ezas trwania man
datu poselskiego. Przepis tea ale dotyczy srfnł- 
strów, podsekretarzy stanu 1 profesorów wyższych 
uesełaL

ryorskiego % Krakowa, którym zdążało na Sejm 
wielu posłów i -wybitnych oeobiatoścL

Bomby zdołał p. Grabski na esas UHtinąó. 
Naetępnegw daia takiżsam zamach i w tem  

| samem miejscu znów się powtórzył, ala uda
remnił go p. Grabski i tym razem.

0 powrót wsisk polskich.
„Kuryor Poznański”  donosi: Prozydwnt w U -  

< rów  P a d e r e w s k i  polecił K o m i t e t o w i  
N a r o d o w e m u  w Paryżu wytężyć wszystkie 
siły i poczynić wszelkie kroki, by wojska pol
skie wo Fraacyi mogły powrócić do Polaki

Komisya koalicyjsa w Cieszynie.
Wesoraj przybyła do CfeKyna kooiisya teoa- 

tjcyiss złożona a 8 raćonfców w sprawie iłnda- 
uia stosunku Polaków do Czechów na ńląekn 
i praeprowadzenia w aryfi achwał kongreeu po
kojowego linii demarfcacyjuej. Snrotuą jeet rao- 
csą, te w Cieszynie kemisya nie zaataK csżoo- 
ków Rady Narodowej Ka. Cieszyńskiego, ktć- 
rzyby ją nąogfl potaforroować o faktycznym 
stanie rzeczy. Dzięki perfidnemu poetępewuohi 
Czechów, którzy na 3 dni przed przybyciem ko
misji aresztowali po raz czwarty ezłonka Rady 
Narodowej Cieszyńskiej Dra Jana Michejdę, ko- 

, . . . . . . . . . .  . . .  misja koalicyjna zdana jeet na rasie na stron-
*odm po przyłączeniu byłej dzielnicy P^skiaJ j inform acje Czechów,
do Rzeczypospolitej Polskiej.

Poseł D a s z y ń s k i  zgłosS następujący 
wniosek w tej sprawie:

Wzywa się kom isję prawniczą, aby do dni 14 
przedstawiła Sejmowi projekt ustawy o udziale

Po»oa Poznańskiego dla Lwowa.
PozcaA P. A. T. Gen. Dowbor-Muśoicki wy

dał rożka* dzienny, dotyczący pomocy dla 
Lwowa, w którym powiada, źe wojska Mnśni- 
cklegp*, walczące z najBlebezpieezmeiszym wro
giem Polski, ale mogą dostarczy ć takiej pomo
cy Lwowu, jaka jest potrzebna i mogą dać tyl
ko pomoc moralną, odsyłając nie wielką ilość 
łudżi, dla zaznaczenia, żo myślą i sercem są z 
bohaterami, waleząeyud na kresach -wBcho- 
dttich.

ZMIANY W WOJSKGWGŚCL
Poznań. P. A. T. Gen. Kuśnicki zwolnił pod- 

połkowaika S t a c b l o w i c z a  oa jego prośbę 
z obowiązków szefa sztabu dywizyi, a w jego 
miejsce powołał podpołkowika A n d e r s a .

SPRAWA BRONI DLA POLSKI.
Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa donosi z Nowe

go Jorku: Wsrdl w telegramie z Waszyngto
nu donosi: Entent* wskneuje na to, że dostar
czona Polakom broń nie może być użyta do 
walki przeciw mocarstwom centralnym. Ame
ryka i Klienta mają zamiar chronić mocarstwzf 
centralne przeciw atakom z zewnątrz, albowiem 
Niemcy złożyły bezwzględnie broń na warun
kach podyktowanych prasa ententę.

Strajk oficerski we Wrocławia.
Wrocław. Oficerowi* generalnej komendy 6 

korpusu araad zastrajkowafi. Powodem stał się 
zatarg % radą żołnierską.

Oficerowie kontro!owali żołnierzy, t a j  przy
chodzą o ósmej rano do koszar. Rada żołnier
ska postanowiła kontrolować punktualne przy
chodzenie oficerów. CJ zażądali na to, aby osu
nięto przewodniczącego rady żołnierskiej. Sko
ro to się nie stało, zastrajkowalL 

Pisma obawiają się, te nderpl na tern zwar
tość 1 działalność -Grefizschutzó”.

mas, które cie znajdując ochrony władz, 
moobrccie szukać będą pomocy.

Boiszewizis i pogromy żydów.

sów) i konserwatyści (dotąd 30 głosów). *Centrum:
Piastowej (41 głosów), N. Z. R. (17 głosów) i luźne 
grupki.

Warszawa. P. A. T. Z posłów poznańskich 
przystąpili do Narodowego Związku Ludowe
go: K o r f a n t y ,  S e y d a ,  T r ą m p e z y ń -  
s k i, ks. K ł o s  i ks. S t  y c h e 1. Poh. N o w i- 
e k i wstąpił do Narodowego Związku Robo
tniczego.

Y\' miejsce posła żydowskiego Rosenfelda, 
przebywającego w Szwajcaryi,- wejdzie pos.
S z i p p e T  poale-syonista z Tarnowa.

PRACE KONWENTU SENIORÓW.
Warszawa. P. A. T. Oncgdaj odbyło się dłu

gie posiedzenie konwentu seniorów pod prze- 
wodniotwem posła Radziwiłła. Omawiano pro- 
jelrt regulaminu Izby. Sprawę odpowiedniej re
prezentacji Poznańskiego w Sejmie odroczono 
do dzisiaj.

Expose premiera.
(Od naszego korespondenta).

W arszawa, 12 lutego.
(mir.) Na najbliższem posiedzeniu Sejmu, któ

rego termin jeszcze nie ustalony, jak się je
dnak spodziewają, nastąpi ono ju t w ezwartek 
lub piątek, prezydent ministrów Paderewski 
wygłosi swoje „e^posc**.

Pcsisdzenie Sejmy » p:ątek.
W arszawa. P. A. T. Konwent seniorów obra

dował wczoraj w dalszym ciągu nad pro
jektem regulaminu sejmowego. Poszczególne pa
ragrafy wywołały ożywioną dyskusję. Niektó
re z nich na posiedzeniu wtorkowein odrzucono 
całkowicie, inne przyjęto ze zmianami albo 
wstrzymano się z powzięciem co do nich osta
tecznej dccyzyi, P c ukończeniu obrad i gloso
wania nad regulaminem zastanawmno się nad j na bieg politycznych wydarzeń, 
sprawą dopuszczenia do Sejmu dalszych przed- 1  Prasa lewicowa z R obotn ik iem " na czele 
stawicicłi z zaboru pruskiego. W końcu r.ehw a-jńie ustaje w ostrej kampanii przeciw propouo- 
lono, Łc drngie plenarne posiedzenie Sejmu o d - , wsnemu przez N. R. -L. wioLkopoiską składowi 
będzie się w piątek u godz. 4 popołudmu. N a , przedstar.ieioLtwa ża lom  pruskiego w Sejmie,

O WALUTĘ POLSKĄ.
Warszawa, (mir.) Klub Plturtowców obrado

wał nad regulaminem sejmowym, potem kon
ferował z prezydyami kiubćw sejmowych w 
sprawie taktyki wspólnej w Sejmie w kwrv 
styach, dotyczących ludu. Popołudniu naradzał 
się klub Piaetowców w obecności prprezentaił- 
tów banków galic. Dra Szare kiego. Długoeza, 
Stosłowicza. Steinhausa, Lewak owakiego, Fedo
rowicza, Słunzkiewicza 1 Lew akowskiego. Za
stanawiano się nad kwestyą niedopuszczenia 
do obniżenia waluty koronowej w stosunku do 
marek przy zaprowadzeniu nowej waluty w 
Polsce. Uchwalono ustalić kurs lecha do miarki, 
a nie ustalać stosunku lecha do korony i ru
bla. Postanowiono wysłać w tej sprawie dele
g ac ję  do ministra skarbu.

Soiiyaliśsi znawu burzą.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lutego, 
(mir.) Socjaliści zwołują do W ars zewy trój- 

dzieluicowy zjazd przedstaw icieli Rad delegatów 
robotniczych miast i wsi, którego termin ma 
ustalić oznaczona na 22 b. m. narada Rad war-

Komisys koalicyi pracujs .

Warszawa. P. A. T. Komlsya ąprowizacyjna 
on tent? odbyła wetoraj pierwszą naradę, za
twierdzając prace pra/gotowawoza, przedsię
wzięte preea komisje amerykańskie i amery
kańskie ministerstwo żywnościowa. Komisy a
zastanawiała się nad szybką dostawą żywności 
z Gdańsk* do Polaki.

Skład Komisji koalicji.
Warszawa. P. A. T. Skład misy! en tenty 

jem następujący: Przedstawiciele Francji: Am
basador N o a l e n i  (» małżonką), generał Nła- 
eeL, p. Grenard komwl generalny (misja de- 
szyńska), kapitan fregaty Gałlaut attache ma
rynarki, p. Robie® sekretarz ambasady, pułko
wnik Montmarm, major Ylcaire, Józef Noulens 
sekretarz osobisty ambasadora, p. Fradel komi
sarz morski, kapitan de Suranio, Dr Zieliński 
i p. Trouve pr*ed»tawid“l ajencji Havasa. — 
Anglia: 8ir Ksnie H o w a r d ,  generał Carton 
de Wiard, pułk. Hammond, major King, puł
kownik Colson (misya cieszyńska), kajkao  
Maule, kapitan Kennedy, kapitan Cannons- 
WiDiama, kapitan Leweeon-Gover, p. Fleury i 
p. Atter przedstawiciel biura Reutera. Stany 
Zjednoczone: P. L o r d ,  generał Kerman, kapi
tan Ewell, Dr AnrtowskŁ, kapitan English, ka
pitan Work, p. Driver, poruezanik Lnsenay, p. 
Collidge, p. Dubose, p. Wasa junior, p. Waas 
senior (przedstawicaełe prasy amerykańskie}). 
Czterej ostatnio wymienieni należą do misji 
cieszyńskiej. Włochy: P. M o n t a g n a  mini
ster pełnomocny, genrał Romei Longena, ma
jor Stabile, kapitan VentuTi, kapitan PallarL 
cini, porucznik Romei-Longena, p. Antondli 
przedstawiciel ajencyi Stofaniego. Misya gen.

. . .  , , i . - • i i i , - . : . ;  ; 1 Beribelejnv‘ego: Generał B e r t h e l e n i v  nuł-szawskiej, krakowsktej labelsktej lódzKiej i Smp h, B W ungn, major Ł
radomskiej na posiedzeniu w dn. 22 h. m. w _  . _  h .. .
Warszawie. Znamienny zjazd socjalistyczny 
pozostaje w związku ze wzmożonym ruchem, 
podjętym przez przywódców socjalistycznych, 
dla odzy skania jeśli już nic władzy, letóra im 
wypadła z rąk, to  chociaż wycitaego wpływu

Etoile, major Fordham i porucznik Lamarąue.

Saiszewizm czy bandytyzm?
„Dziennik Polski” donosi: Dnia 9 b. m. na 

szlaku kolei warszawsko-wiedeńskiej w odle
głości 3 i pół wiorst od stacyi Skierniewice dró
żnik kolejowy M. Grabski znalazł na torae 
4 bomby, napełnione matcryałem wybuchowym. 
Było to na chwilę przed nadejściem pociągu ku-

BeiUa. Biuro Wolffa donosi: N k u iń M  
ohr żydom w Rosjd, któmy zajmują 88 procent 
wszystkich urzędów państwowych, wzrasta. — 
Powweebnłe oczekują w Rooył pogromów ży
dowski d i, jakich świat nie widzlaŁ Bolszewicy 
obrabowawszy miasta stołeczne i prowincjonal
ne, zaczynają się dobierać da wsi, na która na
kładają wysokie kontrybucje. Jeżeli wieś kon
trybucji nie płaci, przybywa tam natychmiast 
ekapedycya kama, która pali wsie. W Moskwie 
oczekują powszechnie, te  panowanie bolszewi
ków jeszcze w ciągu roku bieżącego się skoń
czy, zwłaszcza, te wśród ludu wiejskiego pa
nuj* ogromne wzburzeni*.

Kiemcy sądzą Polaków.
Poznań P. A. T. W Bydgoszczy oddano pod 

sąd doraźny pod zarzutem zdrady stanu 11 -Po
laków, których wzięto do niewoli w czasie walk 
pod Chmielnik!eta i LaekamL 5 z nich skaza
no na 12 lat, 5 na 15 lat, a 1 na 10 lat domu 
kary.

rfvxa'<r,-..

NA RZECZ POLSKIEJ POŻYCZKI PANST’*
Z ks. Biskupiego Konsystorsa dowiadujemy si% 
że Książę Biskup Adam Sapieha wydał odezwą 
do duchowieństwa swej dyeeezyi w której wzywa 
je do licznego podpisywania Polskiej potyczki 
państwowe; i polecą ran zachęcenie wiernych awej 
dyoceiyi do licznej subskrypcji.

POD UWAGĘ KOMISY! APR0WIZACYJNE& 
Dzisiaj zbiera eię na posiedzenie komisja aprowi- 
zacyjna Rady miejskiej. Podajemy do jej wiado
mości, ie od szeregu tygodni otrzymujemy re sfer 
mieszkańców Krakowa, a nawet ze *fer u r/ęd ś . 
ków magistralo zsiaienia na niejasne praktyk^ 
jakie przejawiają się w gospodarce miejskiej, 
W nsdeektnych iistAch wymieniane są nazwiska 
i fakty, świadczące rzekomo o popełnianych w lo- 
stytucyscb miejskich naduiyciachl Nie ogtaeraliś- 
.my tycii listów w przekonaniu, że podyktowane 
cne są bądź osobistymi porachunkami, bądź ta* 
nie odpowiadają prawdzie. Ostatecznie jednaJt wo
bec tego, że napływa ich coraz więcej i w niektó
rych wypadkach okazały one jednak prawdzi
wa. uważamy za obowiązek zaapelować do komieyl 
aprowizacyjnej, aby celem położenia kreso tym 
ciężkim bądź eo bądź zarzutom, wydelegowała 
specyainą komisję śledcza, która zbadałaby gospo
darkę w oddziale aprowrzacyjnym magistratu. O- 
raz w przedsiębiorstwach miejakieh i ałbo pub!leś
nie oczyściła urzędników w tych instytucjach z* 
stawianych im zarzutów, albo też winDych poci^ 
gnęła do jak najsurowszej odpowiedzialnoścL Tak, 
jak obecnie jest. dalej być nie może, chodzi o ra
chunki Z'pieniędzy publicznych i pod tym wzglę
dem musi nastąpić zupełne wyjaśnienie sytuacji I 
uspokojenie opinii pcoliczDej/

SPRAWY MIEJSKIE. "Wczoraj odbyło się poć 
przewodnictwem wiceprezydenta Sarego posiedze
nie seketi ekonotnicr.B-j wspólnie z prawniczą, aa 
którem uchwalono p-rojekt nowej taryfy dorozkar- 
skiej, oraz obradowano nad projektem n e s r r  •  
prawmem stanowiska stróżów domowych. Po dłuż
szej dyeknsd wybrauo subkomitet, złożony i  n  
Dndka, Hoieksy, MitaBińskiepo. Dra Mutils Dta 
Rosenzwelga, Dra Schneidra. Dra Tillea* i Wieł- 
gusa, który ma w najbliższym czasie złożyć s.iiw- 
w oz danie,

W SPRAWIE PROPAGANDY POŻYCZKI PAŃ
STWOWEJ. Otrzymujemy następujące słuszne w 
wagi: Obecnie coraz więeej omawiają dziemaŁI 
sprawę propagandy polskiej pożyczki państwowej. 
Na prowincji również daje się "zauważyć więksi* 
zainteresowanie. Jednak co stoi na przeszkodzie? 
Wielka opłata należytośei pocztowych od arzesy- 
kmyeh pieniędzy. Wysyłka n. p. 10.fł-O koronat osa- 
tuj‘ obecnie dwadzieścia parę koron. Należałoby 
poe /nić starania — aby rząd polski wydał p so 
cenie, te  przesyłid pieniężne i wszelkie pisma, od
noszące uę do potyczki państwowej, są wolne od 
opłaty poezrowej — tak jak było przy pożyczkach 
anstryackieh wojeanycfc.

POGADANKA, urządzona staraniem „Organiza
c ji Narodowej" w Krakowie, odłożoną zosJaki na 
soboto 15 b. m. i odbędzie się w pryw. gimn. 
żeńskiem przy uL Franciszkańskiej l. 1. L p. o gcdŁ 
7 wieczór.

WIEC SĘDZIÓW I PROKURATORÓW okręg* 
apelac/i krakowskiej odbył się dnia U .  a r  Kra
kowie. Zebrani* zagaił prezes Związku Dt. F. E->- 
ebeński, która po powitania reprezentant* rządu 
szefa sskcyi Dra WŁ Moliera — streścił dnahsJ.-ioSó 
Związku i doniosłość ehwńi nart-dowego zjedn cr.e- 
nra. Referat na temat stanowiska sędziego w prze
szłym ustroju Polski — wygłosił Dr. J. Wir, la.Ule
wie*. Po dalszych referatach Dra QubHw-ttv ns 
temat piekących postulatów będsiów i M. Różań
skiego na temat przystąpienia sędziów do Związku 
ogólno-nrzędniczcgo, uchwalono zaprosić do pr-o 
nad budową sadownictwa polskiego wszystkie!- sa
downików, tudzież wysiać Jelcgncyę do r  # u  
w Warszawie, dla usilnego domagania się spell.o 
nia uchwalonych nag-acrch pKirluir.tów.

LICHWA KSIĘGARSKA. Sad pow ham r 
w Krakowie zajmował sic wczoraj dwiema stra
wami lichwy księgarskiej. W pierwszej sprao-m za 
książkę szkolną, której ce!>* księgarska wyumsi 

.2 K. 20 hal„ żądano 15 K . w drogiej ra At;-*
1 Kozena. którego cena księgarska w nosi 8 TL. 
żądano 30 K. Sędzia wydał w pierwszym wypądk* 
wyrok uwalniający, w drogim skazał antykwnrke 
Esterę Himiaeibłan na 14 dni aresztu i 2.000 K 
grzvw ny.

POŻAR W SUKIENNICACH. Wczoraj wieezo. 
rera około godz. 7 zapalił się towar w jednyr,. 
z kramów w Sukiennicach. Zawezwana straż o e - 
niowa. która pnybyła natychmiast, tlokalizowals 
pożar. Szkoda nieznaczna.

Polacy u Clemenceau DZIECI LWOWSKIE W GOŚCINIE V WAR 
SZAW1AN. Ze Lwowa donoszą: Cnegtjaj wyjeclw- 

rvsrei w ^ ,&rsiawI  pierwsza grup* ubogiej d-t,tw-T
'  i lwowskiej na sześciomiesięcznT pobyt.Paryi. Radyctelegraro stncyi 

Krakowie, Pan Clemenceau otrzymuje tytuł do- żvwienia ich. Wars?.aw*ki Komitet ojdnkTT_J_________ L_____i_i__ T, i_____ f___ i_i__j j  ■’__która Uniwersytetu krakowskiego. Delegacja 
polska udała się dó p. Clemhoceau i wręczył* 
mu dyplom „honoris eausa” Uniwersytetu kra
kowskiego. Pan Clemenceau przyjął delegaeyę 
siewami, które ją głęboko wzruszyły: Polska
jeut krajem, który najwięcej ucierpiał wskutek 
wojny. Wszyacy sprzymierzeni zgndzają się w je
dnym głównym punkcie, to znaczy wskrzeszenia 

(reconstitution) wolnej i silnej PolskL Ona Jest 
pierwszą, która potrzebuje odbudowy (repara- 
tdon). Co się tyezy pana Clemenceau, to bodzie 
on pracował całem sercem nad tom dziełem.

KRO NIKA .
Kraków, dnia 18 hitega.

Rozgoryczenie w mieście wywołała niespodzian
ka, jaką był niefortunny odwrót Komisji Rządzą
cej, wywołany gwałtem przez grupę handlarzy by
dła i rzciaifców. Ta niesłychana wprost bezkar
ność nie może się przyczynić dc unormowania 
stosunków aprowizacyjnych w kraju. Walka z pas- 
karstwem bardzo trudna i niebezpieczna di* szer
mierzy ładu i tępicieli wyzysku, przez takie nie
uzasadnione nkzem ustępstwa władzy wobec 
gwałtu, może przeważyć szalę zwycięstwa na stro
nę tryumf u jąicego dzisiaj paskarstwa i uświęcs 
gwałt, który także na innych polach będzie pró
bować. szczęścia.

Krzywdzony przez cały czas wojny ogół ludnoś
ci, został żywo dotknię'" bezkarnością rozzuch
walonych poskarży, a sądzimy, że takie przeciąga 
nic struny może mieć bardzo nieprzyjemne na 
atępstwa, bo świadczy o bezsilności władz w walce 
przeciw najstraszniejszemu, wewnętrznemu wrogo
wi państwa t  j. poskarstwu. Jest ono siewcą nę
dzy i moralnym sprawcą rosnącego rozgorycs*uia

«v~
          . , . n i4

iwowłkiem: dziećmi" zajmie *i* iuni*»?<,7.enio:a 
w Warszawie 100 dzieci w wieku od .V l? łat. 

WYKUPNO TOWARÓW W GALIOYL W ost»
tnich czasach gromady spekulant o w i handlar- w 
z Królestwa Konpr, jak szarańcza rzur.itT się n  
Galicyę i WTkupują po każdej cenie wszelki tow* v  
Towar ten spienięża się w Król. Kongr. za dro; s 
pieniądze, przyczem najgorzej wychodzą ci. kt -— 
rzy płacą koronami. Za markę bowiem płaci r.ę, 
w Królestwie Mirko 2 korrmz.

DEMONSTRACYJNY STRAJK KOLEJAR^T 
odbył się w Sosnowcu we wtrre? z powodu nie* «■- 
płacenia im dotychczas pensrj za stccreń i lo*r. 
Przez cały dzień nie wyszedł i  Sosnowca soi ja
dro pociąg; puszczono jc dopiero wieczorem.

Zaw iadom ienia ł kom unikatw .
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWPRSYTFGi 

KIE. Dnia 13, 14 i 15 b. m. odbędą się w sali Ko
pernika w Collegium Noruna wykłady proŁ Ad*e« 
Krzytanowskiep! p. L: „Życie gospodarcze naro
dów słowiańskich11.

WIECZÓR SONAT odbędzie się w piątek dnia 
14 h. m. w salt Saskiej. Miedzy innemi wykonaną 
będzie po raz pierwszy z mao«*krypta Sonata L<* 
łebskiego.-* Bilety do nabycia a księgarni S. A.- 
Krzytanewa^-iego. Czysty dochód in-eznacrn To
warzystwo Muzyczne na obronę Śląska.

NEKROLOGIA 
f  Franciszek Juliusz Gronowski, h. redaktee- 

1 wydawca „Wędrowca11. „Biblioteki dzieł wyboro
wych”. „Gońca porannego i wieczornego11, zm.trł 
w Genui we Włoszech dnia 24 kwietnia 13'.c r„ 
przeżywszy łat 56. Urodzony we Lwowie, po ukoń
czeniu Akademii rolniczej w Dcblansch a. p. <>z- 
nowski rorwijał w latach 1894—1908 ruchliwą 
działalność w Warszawie jako pomysłowy i akrzę- 
tny wydjwc*. Zasługę jego jeat nłedokońcron* 
po dziś dzień olbrzymie wydawnictwo „Wielkiej 
encyklopedyi powszechnej”, nórego opnścil* pra
są w jeg* nakładzie przeszło 80 tomów.
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JhfłZY TURNAU.

’  S Ą S I E D Z L
Oęów!a£ć słemlańska.

(dĄg  dalszy),
■Może tyffi> ■wówczas, gdy ste wobec 

niej tak jakoś aaezepoie, a z niedostate
cznym szacunkiem zachowywał. Ale już po 
owem polowaniu zaczęła tnac-ra*' myśleć, 
i  gdyby nie stryj Witold i jej w^&no Wzes 
ŁłJj wyreztimowane mniemania.-

Widocznie jednak taiła się w niej od da
wna nadzieja* że to się zmieni, że przecież 
Btefan weźmie ją wreszcie, jakby przemoc;!, 
swoją wytrwałością i kochaniem. Bo teraz, 
gdy z każdym dniem coraz mniej było pra
wdopodobieństwa. że on powróci, tak jej 
i,ię serce ł rwaw2o! Lecz nie ustawiała w go
lących modlitwach.

XXX.

Było-pogodnie, suciio i eoraz cieplej. Praw 
szedł pamiętny, historyczny dzier drugiego 
maja, dzień straszliwie marderd rek walk 
gttrliokicb. Po raz pierwszy od początku 
wojny nastąpiło zupełne przełamanie lic., 
obronnej, obwarowanej i obmareY.auej tak

HULPIfiil

silnie, iż sam' wojskowi wątpili o jaJkiejkol- 
v,iek rtfSiiwoiei zdobycia jej.

Po i ega p.m -Iea, jak wąż chytra, jak rumak 
bt>j-jvę, przezorna, a  mocna jak zwierz dra
pieżny, rzuciła się niespodziani;*, rozważnie 

ja  potężnie na Moskwę. I runęła na nią 
z gwałtowną ci.yżościa lawiny, oo bodzie, 

i rozrywa, miesza, łamie, druzgoce. CF •zmiafy 
.więc najpierw najgrubsze działa, posyłając 
i z wy ciem oknopneni p niski, co w yrywały 
(kratery głębokie, iż ziemia drżała i pękała 
j wokoło; ryczały bez przerry armaty, łrucząc 
•'wranatami, szrapnelami jąaząc, siejąc śmierć 
i zniszczenie. Z tej strony hałas tak oszała
miający, że żołnierze, nad których głowami 

i wściekało się to piekło armatnie, leżeli w 
: swych okopach ogłuszeni, oślepieni, pijani. 
JA tam w okopach rosyjskich buchał^ wrul- 
ikany, rfucając kawałami skał, pryskając od
łamkami żelaza, zasypując wszystko rozpy
loną ziemią, iż nad głowami nieszczęsnych 
słońce się zaćmiło, zasłonione brudno rudą 
mgłą ziemistą. A gdy umilkły te ryki i grzmo
ty , rofeył z tej strony lud rosły, straszny za
ciekłością, bezwzględny posłuchem i po
rządkiem. Szedł gromadami, z karabinem 
w dłoni, z okiem złowrogo z pod żelaznego 

i betain w przeciwnika utkw łonem. Biegł i pa
dał, znów wstaw .ii i biegł dalej i dalej, nie- 

‘ustrascriOłiy; nieugięty. A padali jedni z roz- 
jkazu. drudzy od k-uii. Mięj.-earin padali ku

pami, zmiatani gęstą palbą karabinów mar 
.jzvnow ych, jak zboże podcięto kosą. Lwcz 
w miejsce leżących, wyrastali nowi i nowi, 
szli i biegli, nie dbając o kule, nio dbając
0 stras my pokos śmiorci. I jak kiedy, w 
krajach, gdzie słońce wsz dką zieleń wy,pa
la. mrowie straszliwe uiweźmio się zjeść .ja
kieś zwiedzę i tak długo naciera, tratowane
1 gniecione, raz w raz nowemi falami płynąc, 
w końcu doń dojdzie, sobą zakryje, pod sie
bie weźmie i zdud, tak w ataku gorlickim, 
ludy germańskie f ala za falą, dziesiątko w *- 
ife kulami obrońców, dopadły wreszcie oka
pów rosyjskich. Lecz wówceas niewielka już 
ich czekała roboto. Do jedni już pierzchli, 
drudzy bezbronne ręce w górę wznosząc, ka- 
raoiny na znak poddania bagnetem w zie
mię wbijali łub stali, z twarzami kurzem 
osnnoJonenii, szaremi z przestrachu, ogłupto 
łcini oczami przed siebie patrząc. Duło ich 
leżało uspokojonych już, zasypanych gruza
mi i ziemią; lecz najwięcej było takich, co ich 
rodzona matka poznaćby nie mogła. Bo gło
wa się stoczyła gdzieś w dziurę granatu, 
odnóża błąkały się po rowa h, a  na sosnach 
i świerkach zawisły wnętocicości™

Starodawny „furror tentomica14 szaJał, jak 
burza, a olbrzym moskiewski cofał idę,
lurw-awsao.

KANTOR WYMIANY
Józefa Tom aszewskiego

(teiefon 3325) 855

Krskóiy-Dworzec osebnyy 
obok restauracyi I. klasy i k e ja m i

p r z e p r o w a d z a  w y m i a n ę  w s z y s tk i c h  
w a l u t

po  najlepszym  kursie.

g i M  s u s S i t j?  o  p a s t®  i j ®

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia i Skład riflt w Krakowie

poleca otrzymane na skład' n o w o ic l :
Klejnoty poezyi staropolskiej. Mowa antologia.

Płożył, wstępem i przypisami opatrzył 
Gust. Boi. Baumfeld, Cena brosz. K. 24-
opr....................................................................TT. 42'—

H-at.wc; I. K. Trzy struny, brosz. K, 6 '—, upr. ,  10-— 
łta tf Leopold. Oczy otńikni, .  ,  6’-- , ' „ .  19 —

,  „ Pieśń o skowronku, bruoz K, 6'—,
W ino miłości, brosz. K. 6-.—, opr. „ Id’— 

łsn c ró i Sudan. Wisła, „ „ -5’—, ,  ,  10'—
„ „ Wszystko L nic, brosz, K.8‘—

•>pr. 12-—
„ m Syzyfowo prace, brosz. K. 24-—

opr. . . . . . . „ 30' ~
.  „ Pop*oły,3 toiny.brisz.K. 60 —

o p r .................................. .....  7S—
kraniec JL Dzieje współczesne 1871 — 1018,

Część aruga 13SU-- 1918. . . „ 24"—
,  „ Ku*czemu Polska pójdzie? . . „ I W

Klsfca pod riędtim ckupoeyi. 1. . . . .  6 —
Śliwiński Artrr. powstanie styczniowe (z 12-nia

fiełtretsmi) . . . . .  30;—
oaciiim Lelewel . . „ 8T50

Łutaiławskl Jan. Sprawa rolna jak! urobi-.mat
Polski ........................................... .....  10 —

Krzyżanowski Adam. Założenia ekonomiki. (Zr
sad ekonomiki część pierwsza) . ,  13'—

Smith Aiska. Podręcznik ch.mil ogólnej i nie *
organicznej t ;e 117 rysunkami) .  . .  oO —

K rczak Jan"sr. Jak kochac dziecko . . » 14 —
Hertz Beneayat. Hcnryś powieść dla młodzieży,
A Opr. a . |p 1® ——
Tło cen powyższych dolicza- się 10% wojer.acfco do

datku drożyżnianego 
Wysyłki uskuteczma się tylko za poprzedaieni nsde- 

Swnicm nałeżytości. o21

g^DODDacDG a o n c n o o o ro a c o D O ć J O O D a a u ^

^  Dnia 15 lutego 1919 r. zostanie otwarty B 
w Krakowie, p/zy u l Karmelickiej 5 y

S K L E P  W I E J S K I u  □
R

u o  n nC3

f i ”  a
n k tó ry  będzie  zao p a trzo n y  w  p ro - ^  
H d u k ty , ja k :  m leko , m asło , se r, R 
H d ró b  i t. d . S44 |

T o w a r będzie  p ie rw sze j jakości, a  
d p o  m ożliw ie  n isk ich  cenach . § 
^ a a o a o o o o n o a D a o D ( x x jo a c D o c k x io a a x iG

towarzystwo katolickich właioicieli rrahości poszukuje 
urzędnika. Wiadomość Karmelicka 15,1. r ,  od 313-5.42*

PienvS7a po>ska Pracownia narzędzi chi
rurgicznych i wyrobów nożowniczych

£  „AESCIJLAPIA^
i t r a k u w , iii. P lo ry a ś s k a  4 3 , Oiśc.

konywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekar- 
»» ;i Pos^di motor ?!ektrycriiy, w łasną n?- 
k iiro lę  i zatruduia• specyalistów. — Ceny bardzo

przystępne- to;;

laszyną do pisania
Umtarwood Remington w dobrym stanie, 
z polskim, ruskim lub niem. alfabetom rupię.
Zgłoszenia także z prowincyi z podur,iem 
systemu i cany pod .Gdańsk' do Admini- 

stracyi .Głosu Narodu', tss

^ @ S P @ O Y N I
w średnim wieku, umlejąee gotować, p o s s a ł  h u t o  
OJO¥, iąsU u na piebanii. — Zgłoszeniu cod M. L. Jo 

Adraiflislracyi „Głosu Narodi**. C12

Brat prosi o łuska\ve podanie obecnego 
miejsca pobytu księdna Jó/efa Ponlicby 
na a d re s ; Jakófa Popiicka w Liaibj Cirze c. p.

v/ miejscu pow. Tarr.ńw. tis

Księgarnia! Skład fiut

0. BESE7HSERA i Sn,
w Krakowie C’8

poieoa o sia!n ie  w y d a w n ic tw a

KASY PHiiEZORfiOSCI 5 P3M 0GY WARSZ. 
Pd^OGMlKGY/ KSSĘSARSKSCH.

Darałowu- i S. Z jednego źródła . . K 1 1 20 
JeaicrsLi E. Jan Henryk Dąbrowski .  4 20

w oprawie .  G'40
Młynarski Fv  Siła nabywcza pie

niądza .........................   1‘60
— Zasady filozofii społecznej . ,  t)60 

Młyński S. Prrmadonna (nowele) . .  9 60 
Cik dwicz A. Opaczne bistorye . . ,  10 20 
Rappapsrt E. Carat i rewolucya . . .  12'80

Do cen powyższych dolicza się 10®/« 
doaatku drożyżniauego.

przyjmie zaraz,

t e k w t a  f l ó r n k z e n o .
Zgłoszenia możliwie osobiste z podaniem warunków 

na ląoe Zarządu. 541
-  111 "T1 1 " — 1 1 " ■ .. . i . . -

Pomocniki gospodarczego
t stsoł i rclniozą i pr*kiyka w .gospodarstwie rolnem 
pos-.ukuje Zarząd dużego majątku ziemskiego w Ga- 
liryi zachodnią? — Zgłoszenia z podaniem wymogów 
cu do płacy przyjmuje Adminictracya .Głosu Na- 
a. rodu- nod G. O. 5t>2

Mahoniowe meble 
salonowe

i skromne wiud.Askis
do sprzedania. 

Kraków, ul. Kopernika 26, 
I. p. od rana do l-*zej 1 od 
2-giej do 4-tej. 611
________  e

Kwalifikowana nauczycislka
wyucr" m krótk>m czas:e 
ję-.yka francusktego w sło- 
*’.« i piśmie. Wiadomość 
między godz. 6- * wieczo
rem ul. ŁoJzaihska 1. 12, 
i. p. na lewo. 614

i i
z utrzymaniem dia 
dwóch osób do wy
najęcia od 15 b. m. 
Wiadomość Krowo
derska 68, parter od 
godz. 1V*—2. 610

Inteligentna panna
przyjmie posadę jako boni, 
ewoi.tuamle z szyciem, naj
chętniej na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia Masłowska K a- 
ków- Podgórze Lwowska 
43, U. p. ua prawo. 621

Lustr®
ćo sprzedania. W;a'Jomość 
w Admiristracy! „Głosu 
Narbdu". 622

Heitzmanna krótki, krzy- 
towy, okazyjnie do sprze
dania w składzie for ter ia ■ 
nów Heleny Smo‘arskiej 

Kraków, Wolska 7. 497.

Zakopane Jolanta 
pokoje od 8 K z utrzy
maniem zależnie od u- 
inowy. 524

CiiYSIKAKME i WYKWIKTRIE USĄBZONA

K A W I A R N I A  i R E S T A U R A C Y A

„ E M P I R E * *
vv KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej 30. Td. 14-26.

W YDAJE NAJTANIEJ I NAJSMACZNIEJ P PZY  
K O N C E R C I E  O R K I E S T R Y  W IRTUO ZÓW  

Pro?. B R A C I JO N ESC O

OBIADY I nOLACYE
O  A D  OBFICIE ZAOPATRZONY W CIEPŁE I ZIMNE 
D A K  r ‘7’ ASK PO I.A .TAŃSZYCH CENACH.
er —  Manu z 4-ech dań K 11’— = = = = =

Jui mt dzień łatwy gorlickiej, pońmyrn 
wieczatrem po 'k-awiarinLac.!! wiedeńskiLch m.ó- 
wtono o toczących »ę  rozstrzygających bi
twach. A naaapitrz wiość o sw ycięstwio roz- 
diodsiła mieście. Był to dr.ień creph .
słońce świeciło ia^'>3nie a poza oLuiiui' bia
łych. Gdy łózu TOZjpętaty fcę stataaŁKOoei wo 
enne, tu było np >kojme, wesoło. W połdduie 

po prz/M nieścfaich ehodizlły tylko pogło
ski. W samym środku miasta, na Grobenie 
i na Kaertnersfcrasse już ptowitarasili jedni 
drugim wtadomości, któm nadeszły do biiur 
i banków. Przoohodnio zatn*n,a(iywald się, 
tworząc większe i mniejsze gromadki Nawet 
zupełnie obcy ludzie -wypytywali się wsaje- 
innio, rozmawiali ze sobą. Zrob3 się nastrój 
poważny, lecz awycŁęzki. [Trzęó-owe potwier
dzenie nastąpiło dotyróro ppoludliiu we 
wrzasaliwde rozau s, .^uyoh nu Izwyczajnyoh 
wydaniach denników .

A naflgoręoej przyjmowaM to wiadomości 
wychodźcy z Galicyi, stęSKiniemi za, poiwro- 
tom do domu. Niectuóy w.rócic do miiii, iwoch- 
l»y zapłakać nad sgiiisziezanii, leez pirzynaj- 
mn ej u siebie, przynajmniej na swiojeml 
Westchnienia te wyrywały się najczęściej 
z piersi rolitnfeów. Więc i Zósi a«;«kjikwie oca.  ̂
ożywiły się. Mysi o Stefanie brzmiała w jej 
dtray, jak jakaś 'kochama, smutna, loca da 
lćka melodya. Yyóróci ? Nie wróci? To w mocy 
Bożej! Ach! żelby te wojsika szł, naprzód,

jak  'jjszybciej., żeby iparzekraczaly łasy i rzo- 
l i  i żeby uwolniły jej Góro kocharutś1

I doczekała się tego prędzej, pTzy- 
puszc«ała. Dzień za dniem ogłaszano dalsze 
postępy. Biuletyny wydawano kilka razy 
dzirimae; niektóre obwoływano jetszezo pó
źnym wieczorom. Już stróżka, biannę zamy
kała, gdy szedł chłopczyna ulicą, wołając: 
„EstraausgaibeP. Zosia bez kapelusza Esbi®« 
gła pędem na dół i dopadła, chłopaka. — 
Z tryumfalną miną przyniosła gazetę cteoi 
Marcie. Góra była oswohedizona! Zosia śmia. 
ła się, skakała, jak rozpustny chłopiec-, cało
wała Martę, Olesia, a  i tego jej było za małe, 
bo wyciąg; ęła Plawołcię z knchnl, zioczęła ścb 
skać i obiwcać ją w kółko, niezważająe ną 
piski dziewczyny. Lecz wnet spoważniał* 
„Mam Góro moją kochaną. — myślała — łeczi 
gdzie mój Stefan, mój chłopiec serdeczny?4* 
Bo już coraz więcej przyawyczai!a się dM 
myśli, że on mczyj, tylko jej. Coś je mówfo 
hy, że wróci, nie było żadnych dowodów, fźf 
zginął... Lecz ciha iłami jej nadzieja wisiała* 
ca pajęczynie tyłko. Wówczas gasiła ś^iar
tło, k lel"ła pwy łóżku i mogiła sio dł\rgo.„ 

*  *  *

Zaraz na^ępnego dnfe. prosiła ciMką Eiśę
o pnotekcyę dla uzyskania pozwolenia; po- 
wrottu. W imnideretwie odpOT.iedy/nno', żoi 
na razie podróż j~~t rrriwz niemożliwa,

(Ciąg dc!..;-”  nastąpi).

W yszedł Nr. 1 i 2 m iesięcznika pod nazw ą

„ E W A N G E L IK 44
ORGAN EWANGELIKÓW POLSKICH.

<18

e  AK*"*-

z kamieniami naturalnymi iubszmiroiowymi, SRUTOWNIitI 
rq-zne i kieratowe, WRZECIONA 00 MŁYNKÓW, TRANS- 
MISYE i KOŁA PASOWE, ŁOŻYSKA, STOJAKI, PRZYRZĄDY 
= i_ —  da podnoszenia kamieni młyńskich -— =

p o leca  do  natychm iasiow ej dostaw y  147

SYNDYKAT ROLiiOZY W KRAKOWIE.
i a i 3 3 B i ^ k ^ = = = i r F ^ a r r s  j» jb ^ E = E H

R u d o l f  f i o w a k w Krakowie
ul. Grodzka 44, Telefon 3541.

I
I

do mielenia korci, młynki do zboża, parmki ®

<s>

M Ł Y N K I
do karmy, sieczkarki do karmy dla drobin, 
=  wiaderka, wagi dziesiętne i inne =

poleca do natychmiastowej dostawypoleca do natychmiastowej dostawy 146 ^

I  SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie. |

P r e n u m e r a t a  roezoa wynosi z przesyłką pocztową mk 8-— .
— Numer uteruwy wyuy® alg bezpłatnie, i = a  

Adres Redakcyi i Administrasyi: Warszawa, plac Mułacliawsklegy (kanceiarya Zboru).
Wydawca; Kolepium kościelne Zboru Ewang.-Augsb. w Wai-szawie.

Redaktor: Ks. Adolf Rondlhaler, prefekt.
Treść N-ru 1-go: Do Gzytełrlków. — Nasz program. — 1919! — Na

dzieja i obowiązek. — Sprawa ustawy kościelnej. — Kresy polsko- 
ewahęelickie. — Ze Zboru - Ew.-Reformowanepo. — Poiyezka 
milionowa Zboru Warszawskiego. — Wiadomości. — Ofiary. — 
Porządek nabożeństw.

Treść N-ru 2-go: Modlitwa. — Konkurs r „  pracę historyczną z zakresu 
dziejów refornucyi w Polsce. — W pizededniu wyborów,, — Pol
ska gonlyną Chrystusową. — O gimnazyum żeńskie. — Ze Śląska. — 
Spraw* ,7vót r.iemieckich. — Mazurzy pruscy. — WiadomoścL

DljwaitieUnitonlslitii nrr""l*“ 
wyrobOw tiidstewirch
K rem  I puder do twarzy — puder d la  
dzieci — SWatnpoh do  w łosów  -  my
d ła  loaletaw e —  portowy jaroazeK
toaletowy, odtłuszczający i  la „DOSTAŁ*. 
Nietrówńanj w swej dobroci, sporządzone 

na podhawach naukowych, wyiobu

LAłiORAT. CHEM.-K0S:4.
( I I .  S tudH ichl I l  ita) 451

KRAKÓW —  ULICA PODZAMCZE L  22. 
Ra ikMi i H M , dnmtrjsli i pB hs.m

Już nadeszły maszyny do pisania
różnych  system ów , ap a ra ty  do powielani.* o raz  p rzy b o ry  
d o  m aszyn, p raw dziw e amerykańskie radyrltł (gumy) do m a

szyn do  pisania, w stążki am erykańsk ie  i kalki.
Ceny bezkonkurencyjna. 559

=  Spec/alny w arsital reparacylny. =
Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym 

czasie starannie i  po niskich cenach

KSIĘGARZ
Poznańczyk, z długoletnią 
Samodzielną praktykąwo 
wszystkich dJiałach po- 
*zak"'o zaraz pomady po- 
n o cn ii a. Zgłoszrr.i. pon: 
„Poznańczyk S. h .“ przyj
muje Adm. „G*06U Ńa -  

rodu“. 542;

POTRZEBNA
Młoda pano Polka łago
dnego usposobienia zdro
wa, czysta, pracowita jakm 
bona, do dwojga dzieci na 
wieś do dworu pierwszeń
stwo mają panienki z intell- 
sencyi lub posiadające kur* 
frOblowski Warjnki bliż
sze Siemiradzkiego 5. na;

lewo. 65f»

PosuikriJe
s ie n a  wieś do dwq>ru; 
osoby z inteligencyi zna
jącej aię na gospodarstwie 
chowie trzody, drobiu jako 
gospodyni. — Posada od 
l/III 1919. Bliższe warunk' 
Kraków, Siemiradzkiego 5. 

parter na lewo. 55.

BECŻkllELHiiE
fiOWE LUB UŻYWANE 

ZftAUPIMY.
Phśryka Iskra, K rakó... 
n l. Łobzowk]c| 1. 8. 522

■ P J w a s y
Ajduklewicza, Boznańskie!) 
Fa.ata, Filipkiewicza, Gro; - 
la, Hofmana, Malczcr. j» b. 
go, Pankiewicza, Pautscho, 
Weissa Wyczółkowskiego,
I innych do sprzedania Sre- 
merowska 8 Ił. p. na prawo 

od 8.—5 pepoł. 209

ADMINISTRATOR
wielkich dóbr z wschodaiej 
Galicyi, który s powodu 
Inwazyi ruskiej me mógł 
ze Lwowa dnia 1 listopada 
p .w tjcic  na stanowisko, 
a wobec stosunków poli
tycznych tainśe nieme za
miaru wracać, poszukuje 
równorzędnego stanowiska 
na ordynaryę w wielkin, 
mająrku zaraz. Zgłoszenia 
przy jtnuje naczelnik urzędu 
po :zt. filia 7 Stradom Kra
ków dla .dyrektora*. 570

S r e b r o
używ ane kupuję 
płaeę najlepszą cenę
Kopaczyński i Ska
Kraków, Bracka 2.

4i-7

KURSA PRALNICZE

j r u S T h j r
EuU I miwersytackie i liw- 
kackle. Ijsłra piseoiu, • lektyowy.

Polka
lako wychowawczyni po
szukuje posady do małych 
dzieci, zajmie *te też szy
ciem. Posiada śwladec.wa 
długoletnie. Uprasza o ła
skawe zgłoszę" a do Adr>i. 
„Głosu Ńaredu" pod lite
rą „M. A * 581

ba sorzśdania
w ó z e k  roborkowy, 
wózek bez resorków, 
wolant, gik, faeton, 
uprząż. Wiadomość 
Kraków, I>5uga 38. 
w lakierni. 57i

Staruszka
córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831, nie
zdolna do prac-! z powodu 
otarości i złamania ręki, 
uproza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nlstracya ,G ‘r  ,u Narodu*

Nakładom Wjdąwuictwtt Nąr«da'* i . uj-.toezoaą o d p o w io d z L S j^ !  - -  ReoSitcr odpbłiedzialDy i sacEelnyr Roaear W o y  e zy  ń s ki. - -  Dnikaoiia „Głosu N srodu’’ w Krakowie pod zarządem R. Yerk*


